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Taki duży, taki mały 
może świętym być

Nasze relacje z Panem Bogiem są róż­
ne. Czasem udaje się nam wypełniać De­
kalog, innym razem jednak zpowodu nie­
cnych uczynków i przewiń blokujemy 
swoje scrca dla miłości Najwyższego.

N iezależnie od tego, jak  głęboko 
wierzymy i jak  bardzo chcemy w życiu 
codziennym wypełniać chrześcijański 
ideał miłości bliźniego, wszyscy prze­
żywamy wątpliwości i niepokoje.

Ilość rozterek w zrasta zw łaszcza 
wtedy, kiedy opuszczamy krainę dzie­
ciństwa i rozpoczyna się długi okres 
wkraczania w dorosłość, który można 
by nazwać w iekiem  m łodzieńczym . 
Wtedy pytań jest coraz więcej, a odpo­
wiedź na nie niełatwa.

Dzieciaki i młodzież z parafii no­
womiejskiej wymyśliły sobie, jak  szu­
kać własnej drogi i jak uczyć się żyć w 
zgodzie z Bogiem i ludźmi.

ciąg dalszy na stronie S i 9

Miłość nigdy nie ustaje...

Fot. P. Kwieciński
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» 2 października w Wolicy Pustej kie­
rujący Fiatem Marea uderzy} w tył 
poprzedzającego go sam ochodu 
Star. W wyniku kolizji uszkodzeniu 
uległ Fiat Marea. Ofiar w ludziach 
nie było. Kierowcy byli trzeźwi. 
Przyczyna -  niedostosowanie pręd­
kości do warunków panujących na 
drodze.

» 7 października w' Nowym Mieście
na drodze nr 1 1  kierujący samocho­
dem ciężarowym Mercedes nic do­
stosował prędkości jazdy do warun­
ków panujących na drodze. Podczas 
manewru wyprzedzania doprowa­
dził do zderzen ia  z Polonezem  
Truck i samochodem Iveco. Kieru­
jący byli trzeźwi, ofiar w ludziach 
nie było.

► 10 października w Utracie na ul. 
Śremskiej kierujący samochodem 
Audi 100 nie zachował należytej 
odległości między pojazdam i. W 
wyniku czego doprowadził do zde­
rzenia z Fiatem 126p. Kierujący byli 
trzeźwi, ofiar w ludziach nie było.

> W nocy z 12/13 października nie­
znani sprawcy dokonali włamania 
do baru w Chociczy. Skradziono 
alkohol, słodycze, papierosy, mikro­
falówki i wieżę stereo na szkodę 
właściciela baru.

i 16 października w Kolniczkach z 
budowanego domu nieznani spraw­
cy dokonali kradzieży grzejników 
marki Conwector zamontowanych 
w sieci co.

i 18 października w Nowym Mieście 
na skrzyżowaniu ul. Strzeleckiej z 
drogą nr 1 1  kierujący samochodem 
osobowym Peugeot 106 nic udzie­
lił pierwszeństwa przejazdu jadące­
mu od strony Poznania samocho­

dem osobowym Cinquecento powo­
dując zderzenie się pojazdów. Kie­
rujący byli trzeźwi, ofiar w ludziach 
nie było.

•  19 października w Klęce kierujący 
samochodem Mercedes Bus uderzył 
w przebiegającego przez drogę dzi­
ka. W w'yniku zderzenia zwierzę 
zostało zabite.

•  W nocy z 22/23 października nie­
znani sprawcy dokonali włamania 
do baru w  Chociczy. W wyniku wła­
mania zniszczeniu uległy automaty 
do gier. Skradziono alkohol, papie­
rosy, słodycze na szkodę właściciela 
baru.

Z KSIĄG
URZĘDU STANU 
CYW ILN EG O

URODZENIA

Barbara Kominek Kruczynek
Sylwia Ciszak Utrata
Szymon Juszczyk Nowe Miasto
Agata Kaczmarek Wolica Pusta
Maciej Połatyński Nowe Miasto
Marcin Banaszak Kolniczki
Witold Janicki Boguszyn

ZGONY

Renata Jankowska 1.31 Nowe Miasto 
Urszula Andrzejewska 1.53

Nowe Miasto 
Stanisław Cichoń 1.58 Klęka
Stanisława Zenker I. 84 Boguszynek

Autorkę projektu zagospo­
darowania ośrodka rekreacyj­
no-sportow ego w Nowym 
Mieście panią Iwonę Jańczak 
uprzejmie przepraszamy za 
niezamieszczenie jej nazwi­
ska przy projekcie opubliko­
wanym w numerze 10 WL.

REDAKCJA

N ow y odcinek wodociągu 
w  Boguszynie

W budynkach popegeerow skich  
przy ul. Parkowej i Śremskiej w Bogu­
szynie została wykonana now a sieć 
w o d o c iąg o w a .

B y ło  to  k o n ie c z n e  -  zaznacza 
wójt Aleksander Podemski - gdyż stara 
hydrofornia mieszcząca się w folwarku  
jest ju ż  wyeksploatowana. Poza tym
- dodaje wójt - folwark przeznaczony jest 
do sprzedaży.

Koszt inwestycji wyniósł 40 tys. zł, 
z czego połowa została pokryta z dota­
cji uzyskanej z Agencji Własności Rol­
nej Skarbu Państwa.

hc

A sfa lt na Zielonym Rynku

Na Zielonym Rynku położona zosta­
ła nowa nawierzchnia alfaltowa. Wyko­
nawcą robót była firma Strada ze Środy 
Wlkp. Koszt przedsięwzięcia wyniósł 
45 tys. zł

O ile sytuacja finansowa pozwoli wy­
konane też będą nowe chodniki -  stwier­
dza wójt A.Podemski.

lic

Inwestycje 
Energetyki Poznańskiej 

w  Nowym  Mieście

W październiku na początku ulicy 
Żerkowskiej w Nowym Mieście posta­
wiony został nowy słup wysokiego na­
pięcia na końcu zaś tej ulicy, przy daw­
nym cmentarzu cholerycznym -  skrzy­
nia transformatorowa. Jest to transfor­
mator bardzo nowoczesny- mówi pra­
cownik Energetyki Poznańskiej - pobu­
dowanie nowego transformatora było 
konieczne w związku z rozbudową na 
ulicach Pszennej, Żytniej i Żerkowskiej.

Z kolei na ulicach Szkolnej i Bed­
narskiej wymieniony został odcinek sie­
ci wysokiego napięcia. Nowa linia po­
prowadzona została pod ziemią. Mamy 
nadzieję, że dzięki tej wymianie awarie 
i związane z nimi przerwy w dostawie 
energii elektrycznej nie będąjuż zdarza­
ły się w Nowym Mieście tak często jak 
tego lata.

JP
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Reporterka Ania
9 października w Wojewódzkiej Bibliotece Publicznej w 

Poznaniu wręczono nagrody i wyróżnienia laureatom konkur­
su Reportaż 2000. Został on zorganizowany przez Wojewódz­
ką Bibliotekę Publiczną i Centrum Animacji Kultury' w Po­
znaniu. Patronat medialny sprawowało Radio Merkury i Głos 
Wielkopolski. Celem konkursu było zainteresowanie młodych 
ludzi bieżącymi wydarzeniami. Prace docierały' do organizato­
rów za pośrednictwem bibliotek. W konkursie przyznano 3 
nagrody i 9 wyróżnień. Wśród wyróżnionych znalazła sie Ania 
Spychalska, gimnazjalistka z Nowego Miasta. Ania napisała 
reportaż o swoich wakacjach-rekolekcjach w Zaborówcu

Po wręczeniu nagród młodzi reporterzy mogli spotkać się 
ze starszymi kolegami z Radia Merkury i Głosu Wielkopol­
skiego.

Krystyna Muzolf

Jedna 
z sześciuset PraCBid"ań

Społecznych

Podczas październikowych wyborów prezydenckich 
Chocicza była jednym z punktów, w których na ogólno­
polską skalę przeprowadzono badanie sondażowe. Zebra­
ne w' nim dane zostały przedstawione w telewizyjnym  
„Wieczorze W yborczym”, gdzie tuż po godzinie 20“  tele­
widzowie mogli poznać przybliżone wyniki wyborów'.

Wykonawcą całego przedsięwzięcia, realizowanego dla 
Programu 1 TVP, była sopocka Pracownia Badań Społecz­
nych, zaś jej partnerem technicznym Era GSM. Lokal wy­
borczy w Chociczy został wylosowany jako jeden z sześciu­
set punktów, w których przeprowadzono sondaż. Ankieterzy 
pracowali od godz. 6 00 do 2 0 “ , lak jak  były czynne lokale 
wyborcze. Prosili co dziesiątą osobę opuszczającą gmach gim­
nazjum o wypełnienie anonimowej ankiety, w której, oprócz 
wskazania na kogo przed chwilą się glosowało, należało ujaw­
nić pewne dane statystyczne o sobie np. płeć, wiek, dotych­
czasowe preferencje polityczne. Przez cały dzień na ankiety 
odpowiedziało 98 osób z obwodu wyborczego Chociczy. 
Uzyskane dane przesyłano w postaci SMS-ów do Sopotu, 
gdzie zliczano wyniki z całego kraju. W ten sposób już w 
„Wieczorze Wyborczym” o godz. 2000 można było zaprezen­
tować wstępny rezultat wyborów prezydenckich.

Podczas sondażu mieszkańcy Chociczy raczej chętnie 
wypełniali ankiety, większość już  z telewizyjnych reklamó­
wek wiedziała o co chodzi. Zdaniem PracowTii Badań Spo­
łecznych cały projekt, bardzo trudny bo ogólnopolski, udało 
się zakończyć z sukcesem. Było to możliwe dzięki sprawnej 
organizacji, całodziennej pracy ankieterów oraz otwartości i 
współpracy ankietowanych, w< tym także mieszkańców na­
szej gminy.

Teresa Antczak

Płomień nadziei
5 października odbyło się Walne Zebranie Stowarzysze­

nia na Rzecz Osób Niepełnosprawnych.
Stowarzyszenie zostało zawiązane 29 września 1999 roku.
W następnych miesiącach dopełniono formalności zwią­

zanych z jego rejestracją. Celem stowarzyszenia jest dobro­
wolne i bezinteresowne niesienie pomocy osobom i rodzi­
nom, które z różnych przyczyn niezdolne są  do rozwiązywa­
nia swych życiowych problemów. Szczególną troską otaczać 
będzie osoby niepełnosprawne oraz członków ich rodzin.

Swoje cele realizować będzie m.in. poprzez organizowanie 
specjalistycznych usług socjalnych, prowadzenie rehabilitacji 
społecznej i zawodowej, organizowanie różnorodnych form 
wypoczynku oraz prowadzenie poradnictwa specjalistycznego.

Stowarzyszenie liczy aktualnie 33 członków. Na Walnym 
Zebraniu wybrano władze. Zarząd Stowarzyszenia tworzą: 
Grażyna Sobczak -  prezes, Leszek Rybka -  wiceprezes, Re­
gina Czubaj -  sekretarz, Agnieszka Idziaszek -  skarbnik, 
Bogumiła Swigoń -  członek zarządu.

1 0  grudnia stowarzyszenie zamierza zorganizować spo­
tkanie mikołajkowe dla dzieci.

Osoby życzliwe celom stowarzyszenia prosimy o pomoc 
rzeczow'ą lub pieniężną.

Wszystkie osoby zainteresowane, którym los osób niepeł­
nosprawnych nie jest obojętny zapraszamy na spotkania, które 
będą odbywać się w pierwsze czwartki każdego miesiąca o 
godz. 17°° w sali konferencyjnej w budynku Banku Spółdziel­
czego (na pierwszym piętrze) w Nowym Mieście ,ul. Jesio­
nowa 2 .

Regina Czubaj 
Agnieszka Idziaszek

O pomocy proponowanej dzieciom niepełnosprawnym i 
ich rodzinom czytaj na stronie 7.

Wszystkim krewnym, przyjaciołom, kolegom, 
sąsiadom i znajomym, 

którzy w tych trudnych dla nas dniach 

okazali nam współczucie, zrozumienie 
i pomoc oraz wzięli udział w uroczystościach 
pogrzebowych naszej kochanej zony, mamy, 

teściowej i babci

ŚP

Urszuli Andrzejewskiej
serdeczne Bóg zapłać

składa
Rodzina

listopad 2000 WIADOMOŚCI LOKALNE Nr 11/20 Strona 3



WYNIKI WYBORÓW PREZYDENCKICH

Bez niespodzianek
Zgodnie z sondażami opinii publicznej wybory prezydenckie już w pierwszej turze wygrał Aleksan­

der Kwaśniewski. Do głosowania poszło ponad 60% (61,8%) uprawnionych mieszkańców gminy Nowe 
Miasto. Wyniki wyborów w gminie nikogo chyba specjalnie nie zdziwiły: pierw sze miejsce -  Kwaśniew­
ski, drugie -  Olechowski, trzecie -  Krzaklewski.
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Podobnie jak  w latach ubiegłych 
gmina Nowe Miasto podzielona została 
na pięć obw'odów -  mieszkańcy głoso­
wali w Boguszynie, Chociczy, Klęce, 
Kolniczkach i Nowym Mieście.

O ile wyniki uzyskane przez kan­
dydatów  w' całej gm inie były zbliżo­
ne do tych ogólnopolskich, o tyle te 
z p o sz c ze g ó ln y c h  o b w o d ó w  były 
dość zróżnicow ane.

Aleksander Kwaśniewski wygrał we 
wszystkich pięciu obwodowych komi­
sjach wyborczych i uzyskał w sumie pra­
wie 70% głosów (69,9%). Na drugim 
miejscu w gminie znalazł się Andrzej Ole­
chowski, który uzyskał niecałe 9% popar­
cia. Tuż za nim znalazł się Marian Krza­

klewski -  7,6% po­
parcia. C zw arte 
miejsce zajął A n­
drzej Lepper, na któ­
rego g łosow ało 
5,5% mieszkańców 
gminy.

Dużym popar­
ciem w obwodach 
Boguszyna, Klęki i 
Kolniczek cieszyli 
się dwaj kandyda­
ci: Andrzej Lepper 
oraz Jarosław Kali­
nowski. W Bogu­
szynie i K olnicz­
kach kandydat PSL

Fot. P. Kwieciński 

Dla wielu młodych ludzi tegoroczni; wybory byty pierwszy­
m i w życiu. Lokal wyborczy w Nowym Mieście.

Fot. P. Kwieciński

W tym roku w Chociczy lokal wyborczy znajdował się 
w budynku nowego gimnazjum.

znalazł się na d ru­
gim miejscu a w Klę­
ce na trzecim. Uzy­
skał on w tych okrę­
gach kolejno 7, 10,8 
i 6 , 2  procent popar­
cia. Andrzej Lepper, 
który w skali kraju 
zdobył 3% głosów, 
w obw odzie Klęki 
znalazł się na dru­

gim miejscu (razem z Andrzejem Ole­
chowskim) i uzyskał 7,1% poparcia.

W obwodzie Nowe Miasto drugie 
m iejsce zajął Andrzej Olechowski -  
17,1% poparcia a trzecie Marian Krza­
klewski -  9,4 %. W obwodzie Choci­
cza zaś Marian Krzaklewski był drugi z 
8,7 % poparciem a trzeci - Andrzej Ole­
chowski -  7,6% głosów.

Joanna Polatyńska



Przedszkole po szkole
czyli 100 lat historii budynku szkolnego w Chociczy

Wśród doniosłych jubileuszy obchodzonych w roku 2000, swój setny obchodzi budynek szkolny w Chociczy. Trud­
no w pamięci osób żyjących odtworzyć sto lat historii. Jedynymi dokumentami, w których można znaleźć informacje
o interesującym nas budynku, są: kronika szkolna z zapiskami byłego dyrektora szkoły Pana Stanisława Drygasa i 
kroniki przedszkolne, na podstawie których można odtworzyć minione dzieje.

ROZDZIAŁ I 
SZKOŁA

W roku 1900 rozpoczęto budowę tu­
tejszej szkoły, którą przed terminem te­
goż roku ukończono. Jej otwarcie nastą­
piło w dniu 3 stycznia 1901r. Językiem 
wykładowym byt niemiecki, a pierwszym 
nauczycielem został Teodor Domański.

Po I wojnie światowej w szkole za­
częto nauczać w języku polskim. 1 mar­
ca 1920 r. posadę pierwszego nauczyciela 
objął Stefan Piechowiak, który w kwiet­
niu 193 lr. wyjechał do Niemiec, gdzie 
pracował na stanowisku nauczyciela pol­
skiego. Wrócił wojnie jako wysiedleniec 
i ponownie objął stanowisko kierowni­
ka w' 1945r. Szkołę zastał zdewastowa­
ną, gdyż Niemcy urządzili tu obóz przej­
ściowy. S. Piechowiak organizuje od 
nowa szkołę, jednak na skutek nagłej 
choroby umiera 18 maja 1947r.

I września 1947 r. kierownikiem 
szkoty mianowano Stanisława Drygas, 
który stanowisko to pełnił zasłużenie do 
1973r. Szkoła znajduje się w fatalnym  
położeniu. Wokoło obejścia szkolnego 
brak zupełnie płotów. Budynek szkolny 
pozbawiony rynien, w piecach strasznie 
dymi się, poko je  niewymalowane. W 
szafach pustki, brak pom ocy nauko­
wych. Cały okres pracy S. Drygasa to 
realizacja jego życiowego motta: I ten 
szczęśliwy kto padał wśród zawodu, j e ­
żeli poległym swoim ciałem dał innym 
szczebel do sław y grodu. K ierownik 
wraz z Kołem Opieki Rodzicielskiej 
(obecny Komitet Rodzicielski) przystę­
puje do działania. W roku 1948 posta­
wiono plot murowany od strony podwó­
rza. W latach 1949-50 zorganizowano 
kurs języka polskiego, aby zlikwidować 
analfabetyzm wśród mieszkańców. W 
lipcu 1950 r. z funduszy uzyskanych z 
zabawy zakupiono aparat radiowy i do­
konano radiofonizacji szkoty. W 1951 r.

ogrodzono boisko szkolne siatką drucia­
ną. 15 marca 1952 r. w szkole zabłysło 
po raz pierwszy światło elektryczne.

W sierpniu 1956 r. przeprowadzo­
no remont kapitalny: nowe podłogi, ma­
lowanie, nowe rynny i deszczułki nad  
wejściami. W roku 1958 liczba uczęsz­
czających dzieci przekroczyła 180 i z 
inicjatywy kierownika utworzono Ko­
mitet Rozbudowy Szkoły, którego prze­
wodniczącym został Eugeniusz Bonic- 
ki. W grudniu 1962 r. Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu 
podjęło uchwałę wybudowania nowej 
szkoły na 1000 lecie Polski w naszej 
miejscowości. 18 lutego 1963 r. p rzy­
wieziono p ierw sze cegły na budowę 
szkoły. Dzięki zaangażowaniu S. Dry­
gasa oraz mieszkańców Chociczy budy­
nek nowej szkoty oddano uroczyście do 
użytku 4 października 1964 r.

ROZDZIAŁ II 
PRZEDSZKOLE

Co dalej dziato się z budynkiem sta­
rej szkoty ? W wakacje 1969 r. wyre­
montowano wolne pomieszczenia, za­
łożono kanalizację oraz hydrofor.
20 sierpnia 1969 r. w budynku zaczęło 
funkcjonować Przedszkole Zakładowa 
Kombinatu PGR, a jego kierownikiem 
została Małgorzata Szóstek (Kmieciak). 
Znowu mury wypełniły się dziecięcym 
gwarem. Od tej pory drobne remonty 
wykonywano na bieżąco, wokół budyn­
ku zaczęło pojawiać się więcej zieleni.

W 1982 r. PGR przekazał budynek wraz 
z przedszkolem Zbiorczej Szkole Gminnej 
w Nowym Mieście. Przełożono wtedy da­
chówki, a w roku 1987 zlikwidowano piece 
kaflowe i zainstalowano centralne ogrzewa­
nie. Od tej pory na kominie zamieszkał bo­
cian, którego przylot corocznie jest dla 
mieszkańców Chociczy zwiastunem wiosny, 
a dla dzieci powodem do radości.

W 1990 r. M. Kmieciak podjęła pra­
cę w Szkole Podstawowej w Chociczy. 
Przedszkole przejęła Rada Gminy w 
Nowym Mieście, która powołała na 
stanowisko dyrektora Alinę Matuszak. 
Czas przejęcia przez samorząd budyn­
ku starej szkoły był okresem najlep­
szym dla jego historii. Dzięki zaanga­
żowaniu radnych i przychylności władz 
możliwe było wykonanie wielu prac, 
które przyczyniły się do podniesienia 
standardu placówki oraz całego budyn­
ku. Od roku 1990 sukcesywnie wyko­
nywano remonty poszczególnych po­
mieszczeń. W roku 1993 zaadaptowa­
no strych na m ieszkanie  oraz salę 
przedszkolną. W 1994 r. w pomiesz­
czeniach przedszkolnych wymieniono 
okna na plastikowe. W latach 1994-98 
zagospodarowano nieużytki z tyłu bu­
dynku na ogródek jo rdanow ski dla 
dzieci oraz ogród warzywny dla przed­
szkola. W roku 1995 do kuchni podłą­
czono instalację gazow ą, a w 1998 
zdjęto dachówkę i położono nowe po­
krycie dachowe.

Obecnie wnętrza przedszkola cieszą 
dzieci, rodziców oraz odwiedzających go­
ści estetycznie wymalowanymi pomiesz­
czeniami. Najmłodsi mieszkańcy Chociczy 
oraz sąsiednich miejscowości mogą spę­
dzać tu czas pod fachową opieką persone­
lu przedszkola. Dzieci nie czują zapachu 
stuletniej historii, ale na pewno czują mi­
łość plynącąod osób, które przez te wszyst­
kie lata starały się, aby dziatwa szkolna 
miała w tym budynku swoje miejsce.

Niech przez co najmniej następne sto 
lat bociek znajduje swoje gniazdo na 
naszym kominie a mieszkańcom Cho­
ciczy przynosi dobrą nowinę.

Alina Matuszak

Wszystkie cytaty pochodzą z kroni­
ki szkolnej Stanisława Drygasa

listopad 2000 WIADOMOŚCI LOKALNE Nr 11/20 Strona 5



Dębińskie ołtarze
.Nasza gmina w swoich granicach ma wiele zabytkowych bu­

dowli, są to między innymi pałace, kościoły, a także stare domo­
stwa. Na wiele z nich nie zwracamy w ogóle uwagi, choć są niekie­
dy ciekawe i wartościowe. Jednym z przepięknych zabytków na­
szej gminy jest kościół w Dębnie.

Chodzi jednak nie 
wiekowym zabytkiem, 
ale również o skarby, 
jakie ukrywa w swych 
wnętrzach. Są nimi oł­
tarze. Właśnie zostały 
poddane gruntownej re­
nowacji, która w ostat­
nich tygodniach dobie­
gła końca.

Renowację ołtarzy, 
nad którą czuwało Mu­
zeum Archidiecezjalne, 
w ykonał M arek Kry- 
giel. Prace podjęto jesz­
cze gdy proboszczem  
był ks. Mietliński, a ks. 
proboszcz Piotrowski 
doczekał się jej ukoń­
czenia. Do Dębna nie 
wrócił ołtarz W niebo­
w zięcia N ajśw iętszej 
Marii Panny ufundowa­
ny przez Krzysztofa Że- 
gockiego, który obecnie

REZYDENT W DĘBNIE
Jeden z trójki młodych bocianów, które w ty m roku 

urodziły się w gnieździe na szczycie Domu dla Bezdom­
nych w Dębnie nie pofrunął z innymi ptakami na zimę do 
Afryki.

Jak wołać na niego Kuba to ogląda się i idzie za tym, co 
go wola -  mówi Czesława Tomczak, kierownik Domu dla 
Bezdomnych. Bociek rzeczywiście przyzwyczaił się do miesz­
kańców Dębna a oni bardzo go polubili. Ptak dopiero nie­
dawno nauczył się latać i nie idzie mu to tak sprawnie jak 
powinno. Od początku byl słabszy: wypadał z gniazda, nie 
nadążał za rodzeństwem.

Teraz chadza po podwórku razem z kurami i indykami, 
śpi z nimi w kurniku. Ma oczywiście trochę inne menu -  do­
staje czasem mielonego mięsa, czasem ktoś mu złapie żabę. 
Prawdopodobnie zimę spędzi w poznańskim ogrodzie zoolo­
gicznym, póki co jednak rezyduje w Dębnie.

Przypomnienie
Komitet Telefonizacji Gminy 
Nowe Miasto przypomina o 
dokonywaniu wpłat na zainsta­
lowanie telefonów. Termin roz­
poczęcia prac jest planowany 
na I kwartał 2001 roku. Podłą­
czenie telefonów w później­
szym terminie będzie droższe.

tylko o budynek kościoła, który jest

Tekst i zdjęcia P. Kwieciński

Wnętrze kościoła w Dębnie

Ołtarz świętej Rozalii

znajduje się w depozycie Muzeum.
W ołtarzu centralnym umieszczone jest pięk­

ne malowidło ukazujące Wniebowzięcie N.M.P. 
z figurami św'.Jana Ewangelisty i św.Marka. Z 
lewej strony nawy zachwyca ołtarz św. Rozalii z 
umieszczonymi po bokach podobiznami św. Hie­
ronima i św. Krzysztofa.

Kościół posiada jeszcze kilka pięknych ołta­
rzy oraz innych cennych zabytków. Dla ich pięk­
na warto odwiedzić położone na uboczu gminy 
Dębno.

Strona 6 WIADOMOŚCI LOKALNE Nr 11/20 listopad 2000



GOK NOWE MIASTO  
INFORMUJE

Szansa dla młodych 
talentów muzycznych

Jeśli potrafisz grać na jakim ś instru­
mencie weź udział w 1 Gminnym Prze­
glądzie Talentów M uzycznych, który 
odbędzie się w GOK-u 5 listopada. Kar­
ty zgłoszeń znajdują się u nauczycieli 
muzyki w szkołach podstawowych i 
gimnazjalnych lub w biurze GOK-u. 
Najbardziej utalentowani zostaną skie­
rowani do 1 Powiatowego Przeglądu Ta­
lentów Muzycznych w Środzie Wlkp. 
w listopadzie.

Narodowe Święto 
Niepodległości

1 1  listopada zapraszamy na uroczy­
ste obchody odzyskania niepodległości. 
W programie: uroczysta msza św. za Oj­
czyznę o godz. 15.30 (chór Domino 
Cantemus, sztandary i delegacje orga­
nizacji samorządowych, paradna orkie­
stra dęta z Nekli). Po mszy św. prze­
marsz ulicami Now ego M iasta z po­
chodniami na Plac 700-lccia, gdzie na­
stąpi złożenie wiązanki kwiatów pod 
obeliskiem i odbędzie się okolicznościo­
wy koncert. Zapraszam y w szystkich 
mieszkańców do udziału w' tej niepowta­
rzalnej uroczystości.

Ucz się języka angielskiego
Kontynuujemy naukę języka angiel­

skiego dla trzech grup wiekowych. Je­
śli jeszcze nie podjąłeś decyzji nie zwle­
kaj. Odpłatność od osoby 33 zl na mie­
siąc za 8  lekcji. Zajęcia w poniedziałki 
i środy od godz. 13.30

Zajęcia 
w kołach zainteresowań

W szystkie zajęcia prow adzone w 
GOK-u oprócz języka angielskiego i 
kursów na prawo jazdy, (co dwa mie­
siące), są nieodpłatne. Możesz się na­
uczyć techniki malowania, rzeźbienia 
lub wstąpić do grupy artystycznej w 
każdy poniedziałek od godz. 16.00. Je­

śli jesteś miłośnikiem szachów lub war- 
cab możesz doskonalić swoje umiejęt­
ności w każdy piątek od godz. 16.30. 
Możesz także uczęszczać na zajęcia z 
choreografii tańca i śpiewu ludowego w 
każdy czwartek od godz. 17, a osoby 
starsze tego samego dnia od godz. 9.00. 
Ponadto każdego dnia do godz. 14 i w 
każdy piątek od godz. 18.00 możesz 
przyjść i spędzić czas przy muzyce, te­
lewizji, video i bilardzie. Do dyspozy­
cji są także komputerowe automaty do 
gry. Będzie także m ożna doskonalić 
swój wokal na miesiąc przed IV już Fe­
stiwalem  Piosenki Dziecięcej, który 
odbędzie się 3 grudnia. Dokładne ter­
miny tych zajęć zostaną podane na po­
czątku listopada.

Sylwester 2000/2001
Czas mija nieubłaganie. Sylwester 

tuż, tuż. W tym roku będzie można się 
zabawić miedzy innymi w GOK- u za 
190 zl. od pary. Konsumpcję i obsługę 
balu zapewni bar „Pod sosną” z Parkin­
gu w Nowym Mieście.

W ybierz coś odpow iedniego  d la  
siebie i skorzysta j z  proponow anych  
zająć i atrakcji.

OFERTA
GMINNEGO PROGRAMU 
PROFILAKTYKI 
1 ROZWIĄZYWANIA 
PROBLEMÓW 
ALKOHOLOWYCH

O środek Socjoterapeutyczny  
w  Klęce.

Punkt Konsultacyjno-Terapeutyez- 
ny, dla rodzin z problemem alkoho­
lowym i ofiar przemocy w rodzinie:

Psycholog
dyżur: I i III piątek miesiąca od 9™ 
do 13“
(diagnoza, konsultacje, wsparcie, 
terapia)

Koordynator
dyżur: poniedziałek od godziny 140l> 
do 18°«

„Niebieska linia” przeciw przemocy 
Dyżury:
Pracownik socjalny -poniedziałki od 
15™ do 17"

„AA” Miting -  środa godzina 19“  
Miting otwarty -  pierwsza 
środa miesiąca

„AL. -  ANION” dla kobiet wspóluza- 
Ieżnionych 

M iting-drugi czwartek miesiąca 
godzina 16“

Świetlice 
socjoterapeutyczne

Klęka -  od poniedziałku do piąt­
ku, od godziny 14°" do 18m 

Chocicza -  środa-czwartek. od 
godziny 1500 do 18“ 

Kolniczki -  od wtorku do 
czwartku, od godziny 1430 do 183u
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Taki duży, taki maty
może świętym być

Lecz Jezus rzekł: ..Dopuście dzieci i 
nie przeszkadzajcie im przyjść do Mnie, 
do takich bowiem należy królestwo nie­
bieskie. " (Mt 19,14)

Czy mam wszystko, czy mi brakuje 
kiedy się modlę, mówię dziękuję.
Ref. : Najlepszą modlitwę na świecie 

znam
cieszyć się z  tego, z  tego co mam.

Pierwsze spotkania religijne m ło­
dzież z Chociczy i Nowego Miasta za­
częła organizować na przełomie grud­
nia 1999 i stycznia 2000. Najpierw opie­
ki duszpasterskiej udzielił ksiądz Zby­
szek . W spólnie interpretowano frag­
menty Pisma św. m.in. przesłanie Ośmiu 
błogosławieństw, modlono się i śpiewa­
no. Od lipca wsparcia duchowego mło­
dym poszukiwaczom  drogi do życia 
w iecznego udzielił nowy w ikariusz, 
ksiądz Marek. Od wtedy też rozpoczęły 
się systematyczne spotkania dla wszyst­
kich zainteresowanych i rozmowy o cha­
rakterze animatorskim dla grup 5-6 oso­
bowych. Osoby te obecnie prowadzą 
grupy dzieci i młodzieży.

Boże owieczki podzielone zostały na 
grupy wiekowe (zarówno w Nowym 
Mieście jak  i w Chociczy), aby jakoś 
okiełznać żywiołowe dusze młodych i 
dostosować tematykę spotkań. Osobno 
więc przychodzą maluchy, które modlą 
się bawiąc.
- Rysowaliśmy kościół i robiliśmy różań­
ce z kasztanów i jarzębiny.
- A ksiądz jes t fajny, bo nosi na barana.

W październiku dla tych najmłod­
szych dzieci organizowany by) śpiewa­
jący różaniec.

Dziękuję Ci, Tato, za wszystko, co ro­
bisz,
że bawisz się ze mną, na rękach mnie 
nosisz.
Dziękuję Ci, Tato i wiem to na pewno  
przez cały dzień czuwasz nade mną. 
Ref. : Nie boję się, gdy ciemno jes t 

Ojciec za rękę prowadzi mnie. 
Nasz Ojciec mieszka w niebie 
Kocha mnie i ciebie 
On nas kocha 
kocha mnie i ciebie.

Specjalne spotkania mają też mini­
stranci i kandydaci na ministrantów. Na­
tom iast młodzież szkolna w Nowym 
Mieście spotyka się we w'torki (o 1900- 
gim nazjaliści, o 2 0 °°- licealiści) a w 
Chociczy w piątki o 20“  . Młodzi no- 
womi ej szczanie gromadzą się w świe­
żo wymalowanej salce katechetycznej 
na starym probostwie. Trzech chętnych 
chłopców z pomocą M.Kasprzaka pod 
koniec wrakacji wymalowało ściany sal­
ki w tęczowe niebiesko-różówo-zielo- 
no-żółte kolory. Teraz zaczynają remon­
tować korytarz przy salce.

W Chociczy' młodzież również spo­
tyka się w salce przy kaplicy i także pra­
gnie ją  jakoś zagospodarować -  dziew­
czyny starają się o dwie gazetki ( jedna 
będzie dla dzieci, a druga dla starszej 
grupy), wiszą rysunki kościoła oraz ró­
żaniec z kasztanów. 1 co robią?

Spotykają się, modlą, rozmawiają, 
czytają i interpretują fragmenty Pisma 
św.,śpiewają i tańczą. Tematyka spotkań 
jest różna: od stricte religijnej, dotyczą­
cej Jezusa, Maryi czy Dziesięciu Przy­
kazań do bardziej problemowej dys­

Chcemy Cię uwielbiać, 
ta k , ja k  małe dzieci, 
hóre  nie potrafią  
jeszcze nic powiedzieć.
R e f : A gu gu, a gu gu, a gu gu... 

A to nasze gu gu  
Boże, Ty rozumiesz, 
małe modli się najlepiej 
duże modli się, ja k  umie.
A g u g u ....
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kutują o życiu, bólu, cierpieniu, przy­
jaźni i miłości.

Agnieszka -Rozmawialiśmy o szata­
nie, satanizmie i egzorcystach. Była też 
ożywiona dyskusja o czystości.

Tomek -  Spotkania dotyczą cieka­
wych tematów. Pomagają one zrozumieć 
naszą rełigię, wszystko w co wierzymy. 
Te rozmowy podbudowują wiarę.

Kasia -  Przychodząc tutaj mogę od­
izolować się od  rzeczywistości. Spotka­
nia te nakłaniają mnie do rozmyślań, na 
które nie mam czasu w codziennym ży­
ciu.

Ania -  Te spotkania podnoszą nas 
na duchu. .Jeśli mamy jakieś problemy  
to możemy znaleźć ich rozwiązanie.

Młodzież zgodnie uważa, że te spo-

Mówią, że tutaj dostają bardziej szcze­
gółow ą wykładnię znanych przecież 
aczkolwiek ogólnych przykazań Bożych 
i dzięki temu wiedzą, jak  je  stosować w 
życiu.

Kim je s t Ta? I  kto to jest?
Komu spodobała się ? 
Najukochańsza ze wszystkich mam  
Zbawiciela urodziła nam.
R ef: Tak, tak, tak....
Ona powiedziała „ tak"
Kto ducha ma ?
Ten mówi tak.

O prócz cotygodniow ych spotkań 
młodzież wyjeżdża również na czuw'a-

tkania są im potrzebne i dużo w nosząw 
ich życic. Dyskusja z księdzem znajdu­
je się na innej płaszczyźnie niż zwykłe 
pogaduszki z koleżanką , kolegą, roz­
mowy z rodzicam i i nauczycielam i.

nia i Dni Skupienia ( m.in. do Zaborów- 
ca k.Leszna, do Tulc i do Bnina k.Kór­
nika -  jedenaścioro gimnazjalistów z 
Nowego Miasta przebywało na Dniach 
Skupienia od 13 -  15.10.).0rganizują 
również czuwania w naszej parafii (w 
czerwcu w  kaplicy w Chociczy modliło 
się ok. 60 osób m.in. ze Śmigla, we 
wrześniu odbyło się czuwanie w No­
wym Mieście, na które przybyli młodzi 
ludzie m.in. z Chociczy, Książa i zespół 
muzyczny „Z Najświętszego Serca Je­
zusa” ze Środy Wlkp. oraz w paździer­
niku spotkano się na czuwaniu w Cho­
ciczy, któremu przyświecał temat roz­
ważań „Z Maryją w trzecie tysiąclecie”).

Dzięki Ci,
że jesteś ze mną znów,

gdy potrzebuję Cię 
za każdy nowy dzień, 
kiedy budzę się.

Dzięki Ci,
gdy w  nocy modlę się, 
cierpliwie słuchasz mnie 
i gdy ju ż  mocno śpię,
Ty do siebie tulisz mnie.

R e f:  N igdy nie zostawisz mnie, 
nigdy nie opuścisz mnie.

Wszystkie dzieciaki i młodzież dzię­
kują księdzu Markowi za to, żejest przy 
nich, że spędza z nimi czas i pomaga w' 
o rg an izow an iu  spo tkań . N atom iast 
ksiądz ma nadzieję, że wspólne rozwa­
żania zaowocują dobrym postępowa­
niem na przyszłość i zapoczątkowane 
spotkania, które przecież są przygoto­
wywane przez młodzież, nie ustaną na­
wet gdy on odejdzie z parafii.

M agdalena Florczak

PS. Wykorzystano fragmenty piose­
nek zespołu ARKA NOEGO

Boże, j a  Cię proszę, 
naucz nas przebaczać, 
żeby żaden człowiek, 

nie musiał dzisiaj płakać. 
I na całym świecie, 
żeby dla każdego, 

było p o d  dostatkiem  
chleba powszedniego.
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Opowieść o nowomiejskim kopcu 
i młodym rycerzu Michale

<D*
KĄCIK WĘDKARSKI

O rybę jesien i

W konkursie w ędkarskim  pod 
takim tytułem zorganizowanym  dnia
1 października na Warcie przez Zarząd 
Koła PZW „Guć” w Nowym Mieście 
wzięło udział 70 zawodników.

Przy wspaniałej pogodzie i trzech 
godzinach wędkowania 19 wędkarzy 
złowiło ryby o wymiarach zgodnych z 
regulaminem amatorskiego połowu ryb. 
Wymiar ochronny płotki i okonia orga­
nizator ustalił powyżej 15cm, a ukleję 
wyłączyć z połowu.

W grupie młodzieżowej zwyciężył 
najmłodszy uczestnik zaw odów , Dawid 
Zgoliński, przed Piotrem Grzegorkiem
i Krystianem Kosińskim.

Wśród seniorów zwyciężył Włodzi­
mierz Stasiński z Klęki, który złowił 
szczupaka o wadze 1,05 kg. Drugi był 
Czesław Sznura z  Nowego Miasta, a 
trzeci Tomasz Marciniak. Łącznie zło­
wiono 48 ryb o wadze około 5kg.

Dla wszystkich wędkarzy, którym 
udało się złowić ryby, koło „Guć” ufun­
dowało cenne nagrody. N a zakończenie 
zawodów wszyscy zjedli tradycyjną gro­
chówkę i pożegnali się do przyszłego 
sezonu wędkarskiego 2 0 0 1  roku.

Rekordowy szczupak

Dariusz Mróz z Chociczy, podczas 
wyprawy wędkarskiej w dniu 30.09. na 
Warcie w okolicach Roguska złowił re­
kordowego szczupaka o wadze 6,15kg
i długości 98 cm. Szczupak wziął na 
żywca, którym była płotka. W ęgłowa 
wędka z kołowrotkiem firmy Daiwa, 
uzbrojona w żyłkę 0,28 i kotwicę wy­
trzymała kilkudziesięciominutowy hal 
ryby. Dariusz Mróz wędkuje 14 lat, na­
leży do Koła PZW „Guć”. Jest to dla 
niego, złowiona dotychczas największa 
ryba. Wędkuje najczęściej ze swoim oj­
cem. Gratulujemy !

Franciszek Tomczak

K opiec  w N o ­
w ym  M ieśc ie  j e s t  
najlepiej zachow a­
n ym  tego  typ u  
wzniesieniem w ca­
łej W ielkopolsce -  
zapewniał zgroma­
dzonych w Biblio­
tece Publicznej słu­
chaczy archeolog  
Ryszard Grygiel a 
m łody człon ek  
bractwa rycerskie­
go dem onstrow ał 
swój bojowy rynsz­
tunek.

Spotkanie zorganizowane przez dy­
rektor biblioteki Halinę Czarny odbyło 
się 20 października o godzinie 17™. Do­
cent Ryszard Grygiel z Muzeum Arche­
ologicznego wr Ł odzi, znany nowo- 
mieszczanom z czasów wykopalisk na 
kopcu, opowiadał o arcycickawych śre­
dniowiecznych znaleziskach z Jarocina, 
Nowego M iasta i Zdun. Na przeźro­
czach przedstawił wykopane w tych 
miejscach kafle z herbami, ostrogi, gro­
ty s trza ł, fragmenty broni oraz zrekon­
struowane naczynia. Przypomniał dzie­
je rezydencji na kopcu zniszczonej w 
wyniku wojny domowej w Wielkopol­
sce w 1384 roku, później odbudowanej

i znów  zniszczonej podczas potopu 
szwedzkiego. Wskazał też na związki 
nowomiejskiej rezydencji z siedzibą Do­
liwów w Zdunach.

Po prelekcji mieszkaniec naszej gmi­
ny, C hociczanin M ichał Kwieciński, 
opowiedział o swojej fascynacji średnio­
w iecznym i w ojow nikam i. K ażdy z 
uczestników spotkania mógł wziąć do 
ręki topór bojowy, stwierdzić ile waży 
kolczuga (w łasnoręczn ie  wykonana 
przez młodego adepla rycerskiego rze­
miosła) i przekonać się, jak trudno było 
założyć i zdjąć rycerski strój.

Teresa Antczak

LIST DO STOWARZYSZENIA

Rozpoczął się akademicki rok szkolny. W  związku z  otrzymaną od Państwa 
pomocą finansow ą chciałabym podzielić się kilkoma refleksjami. Jak ważny i 
trudny zarazem jes t początek nowej drogi edukacji przekonali się na pewno młodzi 
ludzie, którzy podobnie ja k  j a  wywodzą się z  małych ośrodków. Dlatego w tym 
miejsca chciałabym serdecznie podziękować Stowarzyszeniu Miłośników Ziemi 
Nowomiejskiej za pomoc jinansow ąjaką  otrzymałam. Pieniądze przeznaczyłam  j 
na opłacenie domu studenckiego za 3-mce z  góry.

Państwa inicjatywa dotycząca pom ocy młodym ludziom w ich starcie w do­
rosłe życie i walce o dobre wykształcenie zasługuje na wielkie słowa uznania. 
Wyprzedza ona próby rządowe uregulowania tego problemu -  Państwa inicja­
tywa jes t konkretna. Jestem przekonana, że osoby które otrzymały tę pomoc nie 
zapomną o tym pomyśle oraz w dorosłym życiu będą wspierały tego rodzaju 
działalność.

Z  poważaniem  
Dominika Małecka
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Pod sztandarem świętego Huberta
Święty Hubert od stuleci uważany jest za patrona wszystkich myśliwych. Kim był ?

Biskup z Liege

Św. Hubert urodzi) się w  655 roku w Gaskonii. Byt po­
tomkiem królewskiego rodu Merowingów. Zamiłowanie do 
polowania odziedziczył po ojcu, któremu nieraz towarzyszył 
na łow'ach. 18-letni młodzieniec opuścił dom rodzinny, by na 
dworze króla Frankonii założyć własną rodzinę. Treściąjego 
życia nadal pozostawało bez umiaru uprawiane polowanie. 
Tak było aż do roku 695, kiedy to, jak  głosi legenda, polując 
w Górach Ardeńskich bez opamiętania, w sam wielki piątek 
napotkał białego jelenia z promieniującym krzyżem w wień­
cu i usłyszał głos Stw'órcy ostrzegający i karcący go za jego 
niepohamowaną pasję, a także nakazujący mu udać się na 
służbę bożą do Lamberta -  biskupa Maastricht-Tongres. Tak 
tez uczynił. Zdobyta na dworze biskupa Lamberta wiedza 
kanoniczna pozwoliła mu po śmierci Lamberta (za zgodą 
papieża) zająć jego miejsce. Będąc ordynariuszem w Ma- 
astricht-Tongres-Liege zasłynął św. Hubert jako w'ielki apo­
stoł Ardenów. Zmarł 30 maja 727 r.. a jego zwłoki pochowa­
no obok ołtarza św. Alberta w kościele św. Piotra w Liege. 3 
listopada 743r. przeniesiono ciało wówczas już  świętego 
Huberta, nietknięte mimo upływu czasu, do wspaniałego sar­
kofagu i umieszczono w głównym ołtarzu.

Patron myśliwych

Od momentu kanonizacji, która nastąpiła wkrótce po 
śmierci św. Huberta, szybko rozprzestrzeniał się w Europie 
jego kult, a myśliwi uznali go za swego patrona. Dzień 3 li­

stopada (dzień poświęcenia relikwii św'. Huberta) stał się świę­
tem myśliwych czczonym uroczystymi łowami poprzedzo­
nymi mszą połową.

W Polsce kult św. Huberta ma wielowiekową tradycję. 
Znane są  opisy wielkich łow'ów królewskich organizowanych 
na jego cześć. Dziś także we wszystkich niemal kolach ło­
wieckich 3 listopada rozbrzmiewa trąbka myśliwska zwołu­
jąca na tradycyjnego hubertusa.

Postać św. Huberta obecna jest w'śród myśliwych od 
początków zorganizowanego łowiectwa polskiego. Towarzy­
szy także Polskiemu Związkowi Łowieckiemu, a jego sym­
bol -  wieniec jelenia zjaśniejącym krzyżem stał się od 1946 r. 
oficjalną oznaką PZŁ.

Hubertyzacja

Co powoduje tak wielką fascynację wśród myśliwych 
postacią św. Huberta ? Według jednego z nich, sedno sprawy 
tkwi w tym, iż ich patron po spotkaniu z mistycznym jele­
niem nie zaprzestał polowania, a jedynie zmienił do niego 
swój stosunek: z pełnego nieokiełznanej pasji łowcy sta! się 
myśliwym myślącym, wrażliwym na piękno przyrody. My­
śliwym szanującym jej prawa, zgłębiającym jej tajemnice.

Stał się myśliwym w pełni świadomym swej roli. Prze­
mianę, jakiej doznał można by nazwać hubertyzacją. Takiej 
przemianie ulega każdy, komu dane jest uprawiać łowiectwo 
przez wiele lat.

Magdalena Florczak

Ulice w Chociczy zmieniają wygląd

Nowo wybudowaną ulicę Krzymińskiego obsadzono krze­
wami żywotnika wschodniego i berberysu. Jest to jedna z naj­
ładniejszych ulic w' Chociczy. Przed zimą planuje się dokoń­
czenie nasadzeń na ulicy Słowackiego i obsadzenie ulicy Ko­
ścielnej. Bardzo przykre w tym wszystkim jest to, że gdy 
jedni się trudzą inni dokonują kradzieży nasadzonych krze­
wów. Wzdłuż ulicy Śremskiej ustawiono dodatkowe kosze
na śm ieci.

OSTRZEZENIE !!!
Teren dzikiego wysypiska śmieci za pocztą po raz wtóry 

został uporządkowany. Ostrzega się przed wyważeniem tam 
śmieci. N iezastosow anie się do zalecenia będzie karane 
grzywną oraz kierowaniem wniosków do kolegium ds. wy­
kroczeń.

Sołtys W. Pawelczyk

I  znów zakwitły ja b ło n ie ...
Ciepła jesień zmyli­

ła ludzi i przyrodę. Sko­
ki ciśnienia i jesienne 
słońce sprawiły, że nie­
którzy m ów ili w paź­
dzierniku o przesileniu 
wiosennym. Ich niezwy­
kłą diagnozę nieoczeki­
wanie potwierdziły ja ­
błonie na naszych ogród­
kach.Obok dojrzewają­
cych owoców pojawiły 
się na nich różowobiałe 
kwiaty.

Fot. P. Kwieciński
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Biogenne stymulatory z Klęki
Ludzie starsi chorują na to samo , co młodsi. Ale chorują inaczej, zaś przebieg chorób jest również 

inny, inne powikłania, inne rokowania i skutki -  nazywa się je chorobami jesieni życia. Okres choroby i 
rekonwalescencji w starszym wieku wydłuża się. Odporność zaś organizmu znacznie się obniża. Co 
więcej organizm człowieka starszego reaguje zupełnie inaczej na leki niż organizm młody.

Dobierać leki dla ludzi statrszych 
trzeba inaczej, a ich dawkowanie dosto­
sować indywidualnie. Starszy wiek wią­
że się z różnymi chorobami, a leki ro­
ślinne, zwłaszcza standaryzowane prepa­
raty, mogą przyczynić się do ich złago­
dzenia. Jednak przeciw dolegliwościom 
starczego wieku celowe jest podawanie 
ponadto jeszcze innych środków będą­
cych immunoregulatorami. Wpływrają 
one na odporność organi­
zmu.

Im m unostym ulato ry  
pochodzenia roślinnego 
na bazie żeńszenia, alo­
esu , je ż ó w k i, sad żca , 
krwawnika, nagietka i ru­
mianku są stosow ane w 
celach zapobiegawczych i 
leczniczych.

Dokładna liczba pre­
paratów immunostymulu- 
jących nie jest znana, po­
nieważ z reguły m ają one 
k ilka różnych w skazań 
(zwłaszcza preparaty zło­
żone). W przybliżeniu jest 
ich na rynku europejskim 
ok. 300. Prawie połowa to 
preparaty roślinne. N ie­
które z nich  produkuje 
Phytopharm Klęka SA.

Szczególnie interesu­
jące w łaściw ości b io lo ­
giczne w ykazuje grupa 
preparatów oparta na ba­
zie aloesu. Należą do nich: 
BIOSTYMINA i BIOARON C. Z ostat­
nich badań rynku światowego wynika, 
żc aloes znajduje sie na drugim miej­
scu, zaraz za witaminami, wśród kupo­
wanych przez konsum entów środków 
profilaktycznych.

Podobnie jak  aloes rów'nież przetwo­
ry z jeżówki purpurowej podnoszą ba­
rierę odporności organizmu. Zakres sto­

sowania preparatów z jeżówki jest bar­
dzo szeroki: od zewnętrznego w lecze­
niu trudno gojących się ran, egzem po­
parzeń i łuszczycy do aplikowania we­
wnętrznego.

Produkowany przez zakłady w Klę­
ce SUCCUS F.CHINACEAE otrzymy­
wany jest ze świeżego stabilizowanego 
ziela jeżówki purpurowej. Succus F.chi- 
naceae zaleca się w profilaktyce i lecze­

niu przewlekłych i ostrych infekcji bak­
teryjnych oraz wirusowych takich jak 
grypa, przeziębienie, stany zapalne gór­
nych dróg oddechowych, a także pod­
czas długotrwałego podawania antybio­
tyków, przy wyczerpaniu i osłabieniu or­
ganizmu, skłonności do infekcji górnych 
dróg oddechowych.

Profilaktyczne przyjmowanie zioło­

wych stymulatorów zapobiega choro­
bom.

Nie ulega jednak wątpliwości, że w 
przypadku chorób zakaźnych są  one 
szczególnie skuteczne wtedy, gdy lecze­
nie rozpocznie się jak najwcześniej, po 
wystąpieniu pierwszych objawów cho­
roby.

M aria  Stam ierowska

Opracowano na podstawie artykułu 
Prof. dr hab. Jerzego Lutomskiego 
Dyrektora Instytutu Roślin i Prze- 
tworówZielarskich w Poznaniu.

Plantacja jeżówki purpurowej
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Ci wspaniali mężczyźni na swych szalejących maszynach

Po naszych drogach poruszają się różnego rodzaju pojaz­
dy: samochody osobowe, ciężarowe, motocykle, rowery itp.
Są to jedno, dw'u-, czasami i trójślady. M ają różną konstruk­
cję i wynikającą z nich budowę -  wystarczy spojrzeć na każ­
dy przejeżdżający obok nas samochód. Natomiast w Nowym 
Mieście nad Wartą pojawiły się niedawno pojazdy, które swą 
budową naprawdę szokują.

Są to trzy gokarty -  jak m ówią ich posiadacze, a raczej 
rowery, tylko wiele różniące się od przeciętnych damek, ko- 
larzów'ek, czy górali. Michał Bartłomiejczak, Przemek Mi­
zera i Sławek Rakowski są szczęśliwymi posiadaczami tych 
cudactw, które zostały wykonane przez ich rodziców. Chłop­
cy mają nawet samodzielnie zrobione dowody rejestracyjne.
Konstrukcja pojazdów opiera się głównie na starych częściach 
rowerowych i metalowych rurkach.

Gokarty wzbudzają w Nowym Mieście duże zainteresowanie 
zarówno wśród starszych, jak i młodszych. Chłopcy pożyczają 
swoje maszyny także kolegom, by i ci mogli sobie pojeździć.

Niebawem ma powstać jeszcze kilka kolejnych ,.bolidów”, 
które tworzone są w domowych warsztatach. Chłopcy czekają 
teraz na naśladowców, by zorganizować na wiosnę wspólny zlot.

Mam nadzieję, że kolejne ciekawe pojazdy pojawią

Ci wspaniali mężczyźni ze swym bojowym wozem
Już od dawna czyniono starania aby strażacy z Boguszyna mieli wreszcie swój pojazd bojowy. Dopiero w tym 

roku trafiła się prawdziwa okazja.

Władze gminy Suchy Las pod Poznaniem, a szczególnie 
W'ójt, który wywodzi się z naszej gminy, były skłonne nieod­
płatnie przekazać wóz bojowy do Boguszyna. Wielki wkłac ; 
w' pozyskanie tegoż pojazdu wniósł Prezes strażaków cale 
gminy Nowe Miasto -  Sławomir Poll oraz sami strażacy 2  ̂
Boguszyna. Cala operacja nie doszłaby do skutku gdyby nie 
dobra wola i przychylność wielu osób. Marek Stiller z Cho­
ciczy nieodpłatnie przetransportował samochód z Suchego 
Lasu do Boguszyna. Wójt gminy Aleksander Podemski, któ­
ry popierał całą akcję udostępnił przyczepę niskopodwozio- 
wą a radny z Boguszyna Leszek Konarkowski udostępnił (te; . 
nieodpłatnie) swoją posesję i garaż na czasowe bazowanie 
wozu bojowego. Cieszą się wszyscy, nie tylko strażacy i 
Boguszyna, ale również mieszkańcy, którzy teraz będą żyli 
bezpieczniej.

R M J
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Fot. P. Kwieciński

się w naszej gminie i także będą zaskakiwać swą budową 
Myślę też, że kierowcy innych pojazdów będą na nie uwa 
żać, gdyż dużej części spośród nich rowery na drodze, nii 
wiadomo dlaczego, przeszkadzają.

Opracowanie i zdjęcia Piotr Kwiecińsk
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